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Zagadnienie waIki z chorobami inwazyjnymi
,tv okresie, w kiórynr gospodatcae znacae-

n eli pasożytrriozych na o,rlcinku lrodolvli znaj-
cl cirvą ocelr9. Pasożyt (pierwotrriak, rollak,
czy teź s,tałyo,nĆlg pasożytniczy) zo:rytał w,resacie uzna-
n1, aa równie ,groź.nego, j,ak czynnik b,akteryjłly, wroga
n a,szych zw ier,ząŁ użytko,wych.

paso,żyty zuierzęcla. Któż dziś nie do,cenia t<oniecz-
n kokcydiozą i piro-
p ła, oistrym em i ro-
b uowie,ciz szc inlva-
z,jami paso,żytniozymi, które działając na żyrviciela
w .sposób rł,id,oczny i szybki stają sig bezpośrednią
przyczyną cigżkich schorzeń, proiva,daącyc,h czgsto do
jego zejścia śrrriertelnego.

N{rrsinry jednak panrigtać, że żnac.zna lviększość
schorzeń pasożytniczvch cechuje praebieg przelvlekł1.,
przy cżylll clziałalność chorobotrvórcza pasożyta cha-
rakteryzuje sig strrpnioltyrn i powolnym narastaniem
o,bjałvów cho,ro,bowych. Należy również uwzgłgdnić
zal&ność, istniejącą między przebiegien-r procesu
chorobowego, a stopniem nasilenia inlvazji pasożyt-
nicze1, przy miernym bowielrr opadnigciu zwterzęcia
przez pasoźyty nie obserrł,ujemy zazwyczaj widocz-
nych, bezp,ośrednich o,bjawów cho,robowych, Wresz-
cie wiek żl.rt,iciela oraz jego ko,ndycja wywiera rów-
nież niemały wpływ na przebieg inwazji pasożytni-
cze].

przypadkachl |trzf braku
o'b or,zenia, przy braku ublnt-
kó wli bagatelizrrjemy n kwestię
opadnigcia zlvierzgcia przez pasoży,ta, nie dostrzega-
jąc p,owoli narastających ,strat ho,dowlanych i ekono-
micznych, łłidooznl,ch najczgściej dopiero w ogól-
nym ,biła,rrsie.

Ażeby właściwie ocenió go,spodarcze znaozenie in-
wazji pasoży,tniczych. rnrrsi,ny sobie up,rzytomrlić,
w jaki sposób pasożyt wywiera swe chorobo,1.wórcze
działa,nie oraz jaki je,st lr.płyrv tego clziałania na or-
ganizm żyrr.iciela.

Ogóilrrie przyjmujc sip, żc pasrlżyt ocldziaływuje łla
ustrój żywiciela l

l) Mechaniczt,ie przez uszkadaanie j"go tkallek,
przyczem da,iałarrie to wywiera za,równo w po,staci
d,ojrzałe1, jak też w postaci larwal,nej w czasie lvyko-
nywania slvych wgd,rórł,ek w żywicielu, popłzedza-
jących zaawyczaj osiedlenie sig w ,ostatecznym rniej-
scu bytowania. Czopowalrie światła 1eltt przez zbity
kłąb pasożytów, powodowanie niedrożno,ści innych
praewodólv - to też jeden z przejanvów działania
mechanicznego.

2) Odjaclanie żywiciela, jako następny sposób d,zia-
łania chorobotwórczego pasożyta, posiada praktycz.
ne znaczenie tylko wtedy, gdy pasoźyt żywi sig tkan-
kałni lulb też płynami usitrojowymi żywiciela (najnie-
bezpieczniejsze w słvyrn działarliu są pasożyty krwi
lub polrierające krew).

3) Zatr;uwanie ustroju żyr,viciela wydziełonymi ja-
dami, to jedno z najgroźniejszych ,oddziaływań paso-
żyta. , Nieprzerwane bo,wiem zatruwanie opa,dnigtego
przez pasożl,ty zsvierzgcia musi odbić się na jego wy-
d,oln,ości fizjologicznej prowa,dząc do mniej lu,b wig-
cej widocznych stanórv chor,obowych,

Należ1. panrigtać wreszcie, że dzięki u,szkadzaniu
tka,nek żywiciela i sblvarzaniu tyln samym rvrót infek-
oji paso,żl,t jest czgsto prz,),czyną polvsta}va,nia scho,
rzeń infekcyjnych.

To w różlly sposób przejawiane działanie pasoźyta
pociąga ry konsekwencji za sobą połvstawanie strat
gospodarczych albo na sku,tok padnigcia zwi,erzęcia,
alb,o też z powodu sbpniowego o]lniżania jego war-
toćc,i uży-,tkorł,ej jak: zahamowanie ,noawoju przy-
chówka, złe wykorzystywa,nie paszy, słaby przyrost
na,w]adze, obniża,nie warrtości mięsnej, o,brriżanie
młeczności, spadek nieśn,ości, obni,żenie rvartości skó-
ry i sierści (wełna), ob,niżenie wydajności pracy itp.

Należy jeszcze uwzglgdn,ić liczne straty poubojowe
na skutek wybrakowania całych szrtuk waglgtlnie ich
czgści lub poszczególnych narządów, k,tóre z polvodu
opadrligcia przez pasożyty stały sig niezdaitne do spo-
życia (wło,śnie, bąblowce, w19ry, motyli,ca itp.).

A jak wyglądają straty gospodarLcze, wywoła,ne
przaz pasożyty w ujgciu liczbo,wyrn? Otóż w Stanach
Zjodnoc,zonych Ameryki Północnej ocenia sig same
tylko Ńraty na Lśku,tek upa,dku zwierząt użytkowyc|
na 100/o ogółnego po8łolvia, cro wynosi o,koło 290
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milionórv dolarów roczn,ie. Mimo że ogółne straty,
wynikłe z ohniżenia rvarlości ,użytkowej zlvierząt, nie
dafą,sig w t},m kraj,u o,biiczyó, to sam {akt, że tylko
giez bydlęcy powoduje szko,dy na 50 miłionów dola-
rów r,ocznie dołl"o,dzi o ich olbrzymiej rvysokości.

IV Wiełkiej Brytanii nicie,nie pasożytnicze o,wiec
powodują rocznie straty, obliczane na 34B tl,sięcy
funtów szterlingólv. W Nielrrczeclr rv okresie migdz1.-
wołjerlnym oblicz,ono straty wśród zwierząt użl.tko-
wych, spo,rt odorvanc przez pa,sożyt),. na 360 rrrilionów
marek rocznie.

I'shieje cały szereg licaborvych danych. dotyczą-
cyclr 

. 
stra;t, spo,1voclc,rvarryclr 1ftzez mot1,licę bydła

1 owlec.
W roku I89I w niektćlryclr okolicach Polski padło

od 50 do 90r/o, pogło*ia ,owiec. Również w ubiegłym
strrleciu o'bliczono w Anglii straty z powoĆlu motyli-
cy na 1 rnilion orviec roczttie, Na Wggrzech w la,tach
1927 i 1928 straty lv)lnosił), l40lc ogólnej ilości po-
głowia bydła i owiec, co róTvlrało s!9 1,5 nriliona
pengó,s. W Jugo,słarvii lv tych latacłl podoblre sŁfaty
wyniosły 153 niliony clinarólv.

Co do strat poubo,j61.1,ch z powodu nrotylicy, to
w Stanach Z,jednoczonych Ameryki Półn. niszcay sig
rocznie 2 rrriliony kilogramów ltątrób. Podobnie duże
ilości wy,bralcowanych lvątiób lvykaz,ują statys,t_vki
i,nnych krajólt. W Polsce w r. t946 tyiko w tzeźli
warszałvsLkiej zn7y.:zczono 1239 watró]r" co stanowi
lI,50/o ogól,rrej ich i]ości.

O wiele trud,niej ująć cyfrowo straty, wyrrikające
ze zmnicj,szgnia wartości użytkowej zwierząt, opadnię-
tyoh pasożytami. Tynr niemniej istnieją orientacyjne
dane, że tego rodzaju strat1, przl,najrnniej dorównują
wartości sltrat w paclłych sztukacil.

porrlszechnie urvaża się, że krolva mleczna. opad-
nięta motylicą, daje przeciętnie o 1 ltr. mleka lr-rniej,
p,rzy czy,m spadek łnleczn,o,śoi ,może,d,ocho,dzić ,d,o Ą00l,;.
Giez bydłęcy zdolny jest olbniżyó urlój od 10 do Z5Jlti.
Ostatnie o,bserwacje wykazały spadek rnleczrrości krów
z teiieriozą oczu o Ii3. a nawoi i rvigccj.

Roc,zna strata na rvaclze żylvej opaclnięiego rnot-";licą
by,clła obliczana jest rv Starnaclr Zjetlnoczonyc}r A. P.
na 1.300.000 kiloglarnólv, przy czvln lnlcczność spa-
cla praecigtrrie o l6')/ł;.

Jeszcze mniej uchwytne straty z porvcdu złcgo ,lvy-

korzystywania pa|szy obrazuje dośrviaLlcEcnie. które
wykazało, że klrozęta, zarażorle pa:ożlt!.ini, rntlsiały
spożyć l1lz raza więcelj kanrr,.y, ab), łv t},nl sam\-lll
czasie osiągnąć ten sam przylost wago.!!y, któr,y wy-
kauały kurczgtia wotrne od pasoży,tóiv.

Sąrlzę, że powyższe rvylvody łv dostateczny sposó}r
wy|kazują, jak lvielką rolg odgryrvają irrl.razje paso-
żyLnicze w na,szej gospodarce lrodolvianej.

W tyrrr oświetleniu staje się zrozumiałe, że walka
z paso,źy,lalni to nie t_viko ochrona życla zwierzęcia
zalgrożoriego ptzez pasożytv, ale przede wszy,stkiłn
waika o zwigkszenie Tłartości użlłtlę6,ou"; i gospo,clar-
czej zlvierząt łr,o,dorvlany.clr, lr.alka o kaźdy kilograrrr
r],oib,rz,e wykorzysta,noj palszy, o ikażdy kilogram mię§a
i tłuszczru, o każdy litr nrrleka, o każcly kilogram wy-
sokowartościowej wełny i skóry, to w.reszcie ł-a],ka
o zlvigkszerrie rvy,dajrrości pracy naszych zttierząI
poclągolvyc}r. Najrnniejsze. choćby naruct nicrdosirze-
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gałne obniżenrie wartości użytkorvej po;jedyriczego
zwierzęcia, pomnożone przez ogólną ilość zrvierząt,
opadnrigty,ch p,asoży.tami 

- to w skali ogólnokrajowej
oIbrzymie straty ekonomiozne, to czi,nnik przeszka-
dzalący niejedn,okro,tnie lv najwyższ_vm jakościorvo
i ilo"ści'owo wykorry,rvaniu planów na wielu odcin-
kach naszego życia gospodarczego.

'W 
zwiarzku z poł,stającl.mi ,coraz liczniej lv krfl-

ju dużl,rni ośrodkanri hodowlanl ni trvorzą sig rórr -

nocześ|nie warunki łalwiej'szego rozp,rzestrzcniania sig
irrw-azji pasożyrtniczych lra rł,igksze pogłowie zlvie-
r,ząt użyt'kowych, Fakt ten jeszcze rnocniqj uwlprrkla
konieczność zmobilizolyania w"szystkich rraszyclr rvy-
siłkórw, zmierrzadąc\.ch do masowego i planowego
zrvalczatlia chorób inlt azy j,nych naszl,ch zlvierząt
gospodarskich.

Przech,o,dząc z kołei clo onrórvierria zasncl racjonal-
nogo zwalczarlia schorzeli pasoż;,l1nigzych natreży za-
znaczvć, żc yo,c7 terminem ,.zlt"alczan,ie" ro,z,urnie się
nie tylko słosowanie ldkólv przecilvpasożytniczych
u opadniętego plzez pasoży.ty zlvierzęcia, ]ecz rów-
nccześnie, a może i przede wszystkim, jak najsze-
rzej pojgte zapobieganie inlvazjorn pasożl,tniczyrn.

Problem t€rn wyczelpu jąccl przealralizował i opra-
corvał radziecki para,zyl19,iog Skriabill, s,to,s,ując jedy,
nie właści,,l,ą n1etodę zlvalczan,ia schorzeil i,nwazy j-
nl,ch, polegającą na równ,oczeslry,m stosorłaniu lecze-
nia, z,apo,biegania i dewastacji (niszcaerria),

Pojęcie dewastacji i sam termin zostały opraco-
wane i wprortadz,one do parazytologii przez Skriabi-
na. Najlepsze wytłumaczenie istoty tego zagaclnierria
z,riajdujemy lv słowach samego t,lvórcy tcj nauki:

,.Urtażat-tl. że lvspółczesna profilaktvka (zapobie-
garrie) jest p,ojgcie,ln niejeclncnodriylrr i posługuje sig
dwierrra różrrynri metoclami zapobiegawczl,mi, które
chciałbynr upo,ciobriić clo pcjęć ,.ataku" i ,,o,brony".
il[etody atakującej czl.nncj profilaktlki. nrającej na
cełu {izyczne niszczenie czynrrikór,v, rł,ylvołującyclr
schcrzeltia rłe tvszvstkich {azach iclr cyklu życiowego
rr,,sz;,sikirni dostgp,nyłli spo,sorballri cłziałania ttlet-!ia,
tliczlrego, chełTriczrrego, fizvczllego czy tu, biologicz,
ne3o -- nazl,wam dorva,stacją. tPrzecirtieirstwem de-
rłas!-acji są metody obronnej profila,ktyki, mająccj
tra celu tliedr-,puszczenie do zarażeu,ia sig człolvieka
i zwlerz1L przez usurt,atlic rrr,ożlirvości ich kontaktu
z pasożyl-ami, przy czym nletoclv te nie są śkierorvlne
bezpośredlrio 1lrzecirlko cz_vnnikolrr, wywołują,l1-rrr
sclłorzenie, a rrlają wr Liitrrie charakter obronny".

S[ tyrt na,,ilvietleniu staje sig ocz,vvliste. że pod po,
j9ciem,,plofilaklylka" (zapobieganie) należy oher;trie
rozurrrieć cały szeleg postg,powań o charaktt,rze
ollroltnl,m w przecirvieirstrvie do czynnej, a,takrrjąctlj
pasożyta delrvastacji, która ma na ce u ,rzniszczenle
czy,nnika clrorobotrvórczego zarówno w środo,1visł<u
zelvnętrznym, j" i w ustroju zwierząI chorych, po-
zornie zdrowyc}r oraz no,sicieli ilrwazji prsożytrri-
cz,\,,ch". Dlatego też z jednej strony jak lnó,wi
Skrialbin 

- ,.dewastacja jest meŁoclą zlpohiegawczą
rla dalszą metg"o a z drugiej rvchoclzi w skład leczełlia.
Jest ona pona,dto konlkrelną i bezpośre,dnią rnel"o,dą

zapołlicgawczą.
.,Chcllc wigc osiągną6 2gpełnQ likwidacjg rvzglgcl-

tiie lt,l,c|31n9 obrriżerrie inłvazji pasoży,tniczej u zwie-
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rząt i człol^łieka, a wigc ab1, o.in*rru- pełny e{ekt de-
waŃacyjny - pisze Sklia,bin - należy za,stosować
równocześnie leczenie chor;.3[, ochrortg zdrolvych
oraz dewastację czynłrika clrororbotlvórczego".

l{a tle po,wyżsaych ral.rvażań zagadnienie wa]ki
z chorobarrri pasożytl-riczymi staje się problernem
balrdziej skomplikolvanl-rrr. niżby się to na pozór rvy-
dawało. W o,ślvietleniu Skriabina walka z pasożytami
nakazuje ulvzglgdnienie wsaystkich elerrrentów krggu
inrvazjologicznego jak: żywiciel, pasożyt we wszys -

kich fazach cl,klu biologiczmego, żywiciel pośredni
( jeśIi wystgrp,uje), ,drogi ,inwazji (elv. przenosiciełe)
i jak najszerzej pojgte warunki ekołogiczne, zaró,lvno
żywicieła jak i pasoż;,,ta. Elelrrenty te decydują o zlo-
zumieniu dlrlarniki scholzeń inlvazyj,nl,ch, a tyrrl
samym o powodzeniu każdej zaplanowanej akcji
zwalczania.

W tl,m ujgciu zrozunliała staje sig kon,ieczność po-
zna,lria krajowej faun1, pasożytniczej, przecle rvszyst-
kinr złvierząt użytkorvych. Inwentaryzacja pasoży-
tów, zrlajoł-rrośó iclr tereno\{,e8o rozrrrieszczenia oraz
inten,sywnośó lv1 stępolvania z uwzględnieniem oałego
kołnpleks,u ekołogicznego umożliwia rozciągnigcie
stałej kontroili nad czynnikiem chorobotwórcizym,
uła,twiając n,ie tylko natvchrrriastowe ilrgerorvanie
w koniecztll-ch p,rz1 padkach. aIe co rl-ażniejsze pla-
nowe przeprorr-adzanie rnetocl zapoJliegalr.cz1 ch ,.fl3
dalszą metę".

Pozostaje ll-reszcie do onrórr,ienia praktyczna stro-
na przeprowadzarria akcji zwalczatria sclrorzeir inrva-
zyjnych. Pod poj9ciem l-łaściwej metody leczenia
zwienząt chorych należy rozumieó odpowiedni dobór
swoiście działającego leku przecirłpasożytlriczego
(rrie istnieje bowiem taki środek, który działałby na
rvszysLtkie bez wyj ątku pasożl.ty. atakujące rrasze zwie-
rzgta użl"tkolr"e), wytyporł,anie odpowiedniej,lnetody
jego zadałvania, nieoclzolvrle uwzglgdnianie gatunko-
wej, gr.upolvej lub indywidualnej w,rażliwości z.''vierzę-
cia na lek, jego wie,ku. kond,vcj i" stanu odżywienia.
okresu cląży u sanric. a także oclpor,r.icrlrriego lozpla-
nowania terrrrinórv leczcllia rr ll1padku kor,ieczrrości
stoslowania kilku kolcj nrch kuracji.

Z krvestią leczenia ltiąże sig bezpośrecinio problern
likwidacji pasożvtórv u zrlierząt pozorrrie zdrowl,ctr
wzgJgdnie opadniętyclr nieznaczną iłością pasożytów.
a to ,celelr. uniknięcia powołi nar*a,stiających straL gos-
podarczych o,.ą2 11,,u.-elitni,nowania siew,ców czynnikórv
ch,oro,bo,trvórczy,ch, Pl,z1. Etrorouueni,u lekó,w przeciw-
pasożytniczych należy mieć zawsze na uwadze Iazę
cyklu biologicznego pa,soż),ta w żywicielu, gdyź w wielu
przypadkach tylko na tcj podstarł.ie możn,a ustałić
,lvłą,ściwy okres sto,sowania zabiegu. (Przy wielu ro-
baczycach, pasożyty znajdujące się lv okresie wgdró-
wek w organiźnrie żywiciela prrzed osiągnięciern osta-
tecznego nriej,sca osiedlenia, nie podlegają dz.ałani,u
leków powodując bezceiolvość zabiegu, przeprowadzo-
nego w tym okresie). Higiena pomieszczeli zwlerzę-
cych to jedełr z elementów zapolbiegalnia i dewastacji.
mający na celu nie tylko ut,rrvalenie, ale i rozszerze-
nie wyników, uzyskanyclr przy l)om]ocy leków przeciw-
pasożytniczych.

Jeżełi stajnia, obora czy chłelvnia zostały uznane
za jedne z niebezpiecznvcb, ź,rócleł lvielrr inwazji pa-

sożytniczych, to każde postgpowar-rie, zmierzające Ćlo

likwidacji takiego ,stanu ra,eczy, winłr,o być doceniane
i w miarg możliwości przeprowadzane. Usuwanie na-
wozu i podda,wanie go biotetmiczrrej sterylizacli przez
kopcowanie (wytwarza.jąca się wewnątrz kop,ca wy,
soka temperatura niszczy formy inwazyjne pasoży-
tów), dezynfekcja pomieszczeń, stosowana zwłaszcza
po każdo,razowym leczeniu (przy czym wybór środka
dezynfekcyjnego winien być zawsze uzależniony oćI

stopnia wrażlirvości form inwazyj,nych pasożytów na
jego działanie), ut,rzymywanie w czys,tości kanałów
ściekowych, in,sbalacja wządzeń wentylacyjnych (wil-
goć połnieszczeń stwarza o,dpowiednie warunki dla
forłn inwazyjnych pasoż,vtów) wszystko to razem
skła,da się n,a pojgcie higieny. Mówiąc o dezyn{ekcji
po,mieszczeri nahży jeszcze mieć na uwadze, że przy
niektórych schorzenriach pasożytni,czych np. świerzbie
,naj,bardziej racjonałną jest tzw. biologiczna rlezyn-
fekcja, polegająca rra usunięciu zwierząt z zarażole-
go porniesz,czenia na pewien okres cza,su (od t do 2

nriesięcy w zależności od pory roku).
Pasza, zanieczysz,czor],a fornr,a,mi i,nrvazyjnymi pa-

sożytó,nv bądź to w lstajni czy ,14, ,6|6,12e ,,bądź też po-
choclząca z zanobaczonych łąk i pa,stwisk i podawana
w sl-anie świeżyłn lub niedostatecznie wysuszonym,
jest cłalszl,m źródłem szerzenia się inwazji pasożyt-
niczych. Nawoźerrie łąk i pastwisk nawozenr prze-
kopco"tł,anl,rn. dokłacłne suszenie paszy oraz niedo,
puszczenie do zanieczyszczenia jej kałem zlvierzgcytn

- to głórł.rre lvy,tyczne zapo,biegawcze,

Wielka rola pa,strviska, jako czynnika sp,rzyjające-
go rozl]rzestnzenianiu się inwazji pasożytniczych, jest
r]ziś dostate,cznie znana i doceniana. Musirny sobie
jednak z,dać sprawę, że problem h,igieny lerenów
pastwiskorvych to zagadnienie bardzo szerokie, któ-
rego zasadniczą treścią jest rvalka z pasożytami poaa
żylvicielern, ni,szczenie żvwicie]i pośrednich i przeno-
sicieli pasożytów oraz s[w,arzanie iakich wa,runkótv
śroclowiskoluych, które,uniemożłiwiałyby ich e,gzy,

stencję. Zate,n orga,ni,zacja odpo,wiednich terenów
pas,trł,ir_.kowych, osuszanie pastwiSk pocłmokłych, za-
kładanie higienicznych wodo,pojów (przy równoczes-
n),m zakazie,lvykorzystywania płl,tkich zbiornikólv
u-ód zrvłaszcza _.ltojących), zmienny sposób wykorz.1,-

s,tywania pas,twiska przy po|mocy systemu kwaterowe-
go (bioilogiczne sałro,odrcbaczenie pastwisk) , zwal-
czanie wszystkinri dostępnymi metodami ży"wicieli
pośred,ni,oh - 

są to po,bieżnie po,ruszone i nieko,mplet-
nie zestawione te główne wytycz]ne, które łączn,ie
z uwzglgdlrieniem jak najszerzej pojęitych czynników
ckologicznych pro,wadzą,do us,un,ięcia wszy,slkich ele-
mentów, sprzyjających rozwoj,owi inwazji pasożyt,ni-
czvc,lr. Nie sposó,b je,s,t uwzglgdnić w kró,tki,m artyku-
le olbrzynriej skali probłenrórv, llasuwających się przy
o]]i,aco{rvylłlaniu zagadnien,ia wa]ki z choro,bałni inwa-
zyjnymi. Różn,orodnośó właściwości biologicznyclr
tricznych pasożytó,w nalszych zwierząt użytkowych rrie
pozwala na nakreśIenie jakiegoś współnego schematu,
k'tó,ry mógłby znd,eźó zastosolwanie w zwalczanitt
lvszystkich schorzeń inwazyjnych. Stąd też wywodzi
,si ę f ra g,mentaf }czln o,ść Lpoluszone8o,temaitlu.

Nalezy jeszcze podkreślić. że ochrona hodowli na-
szy,ch zrvierząt użytkrrwl,ch nie wyozerpuje całokształ,
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tu z,aga]dnień, Jeże,Ii uprzytomnimy sobie, że zwierzę-
ta d,ornowe są częsItym źr6dłem zarażania się człowieka
pasożytami, to zagadnienie walki z inwazja,mi paso-
żytniczymi lv ,tyłTl oświetleniu nabiera specjalnego
znaczenia, jako jednego z probłomów ochrony zdro-
wia p,ublicznego. Oczyłliście ta kwestia wymaga od-
rgbnęgo szel,szogo ujgcia.

Bez wż$Igillu na charakter inwazji pa,sożytniczej
i specyfikę nretody zułaic,zania, walka z pasożytami
nlie mo,że popraesbaó na ,doraźnych, czgsto barclzo
kró,tkotrwałych e{ektach, a w inrig stałego po,wigk-
szania wańości go,spo,darczej naszelj ho,dowli nrusi
dążyć do trwałe;i likwidncji schorzeir irlwazyjnych
w skaIi ngólnokrłjorrcj"

W jednym z ra,dzieckich podręczników parazyto-
Iogii czytamy nastgpujące zdanie:

,,Obecnie przeprołvadzana jest w ZSRR wa]ka

z roba,czycami ludzi i zwielzEt według menody Skria-
bina, polegającej n,a równo,czesnym stosowaniu troja,
ł<iego rodzaj,u za,biegów (leczonie, zapobieganie i de-

wasriacja) i niema wątplirvości, że Związek Racłziecki
będzie pierwszym krajem na świe,cie, ,lv którym od-

wieczne zarobaczenie łudzi i zwierząL bgdzie całkowi-
cie zlikwidowane".

Głębo]ka treśó, kryjąca się w tych słołvach, tvinna
spełnić rołę kierującą naszymi poczynaniami przy
zwatrczaniu scho,rzeń inwłzljnvch w naszym kraju,

ZBIGNIEW WOJTATOWTCZ
W ar szaw n

lll Zjazd Polskiego Towarzysfwa Fizjologicznego we Wrocławiu
W dniu 14-16 gruclllia 1952 roku odbył sig we

Wrocław,iu lII Zjazd Porlskiego To,rvarzystwa Fizj o1o-

gicznego. Q|,ra,ćIy Zjazdu pośł,igcone były podsum,o-
wa,niu o,siągnięć lizjolo,gii polskiej w cilągu osta,tnich
3 la,t. Osiągnigcia te istoltnie hyły znaczne, ponielvaż
w ostatnim okresie fiajologia nasiza po,czyniła duże po-
stgpy w dziele przl,swajania i stosowania Tvspan,iałych

osiągnięć i zdallyczy fizjologii raclzieokiej opartej l1a

pods,tawie genialnych prac P,awłowa.
W ciągu tych kilku la,t, jakie mingły o,d ostatniego

Zj azdu, Połskie,5o T,owarzystrl-a Fizj ologicznego, n auka
nasza korzystając ze wskazafi Kongresu Nau,ki Polskiej
ma do zanot,owania szereg niełlyle jakich osiągnigć
w różnych,dyscypłinach, a ,wśród nich itej gałgzi wie-
day, jaką jest {iajologila. Dla,tego teżZjazd'Wrocłau,ski
był w peulne,j ,i,nierze rdkordołw1,, jeśli chodzi o i]ośó
uczestnikÓw o,raz iloŚć zgłoszo,nvch prac i konrunika-
tów,

Na Zjeździe lvygło,szono cały szereg re{eratów, na
czoło kiórych llysulv,ał się referat proglamowy pro{.
Nli,ssiury poślvigcony stanowi {izyczne,nu i wydolności
u,st-roju ży,lvego Tv świetle nauki Palvłcłva. Re{eiart za-

w'ierał wiele ciekawych spostrzeżeń i clanych dotyczą-
cyclr lłlpły,rłu ośro,dlkowego układu nprłvowego na
ł-y,dlajność prac)I o|raz Jlezpośrednieg,o r,vpłl,rtrr środo-
wiska -na o,órLo,d]ko,wy układ ncrll-c\\|y, a ,za jego po,
średnic[wem n,a isrto;tną wydajność prac,v. Prof. 1\{isiu-

ro poza tym zajął stanorwisko wyraźnie sprz,eciwia,jące
sig poglądo,wi, w myśli któr,ego jakoby pla,ca rniała
byó s,zkocłliwa dla ustroju. Re{erent stanął rółnież na
stanowisku, że zmęczenie nie sl-anclltli n,ieunikrrioneg,o
nalstę,pstwa każdej pracy. W zlvią,zku z ty,m prac,a rlie
wi,odłalby do uszcz,upleni,a sił i pełnowartościowego
życi,a jednci,lki.

W oparc,iu o dialel<tyczne zdanie Engełsa o znacze-
niru pracy czło,wĘeka, który. określił pracę jako poclsta-
wo|wy ]Ą/iarunCk każcłeg,o życia i lktóry tnl,ażał, że ptaca
łv pelvnJll1l sensie si,wolzyła człowieika, referent na
po,dstawie rvłasnych badań portwierdz,ił po,myślny, a na-
wet twó,rczy wpływ racjonałnej pracy na rozwó1 ży"

wego ustncju. Jest to, d,obitnie zaznlr'zone wpływem
treningu ja,ko procesu pTzvstosowanił lyo,bcc zwigkszo-
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szych wyfi<ła,dnikólv jest właściwie placa.

\\,a.

zy cta' Wa od,kreśi,ił jeszcze raz w ]sńĄ/ym koreferaci,e
jzrk b ażlre w zjarvi,sk,ach przystosowania , się
ustrojtr do zmicnnl,ch warunków śrviata zeł-nętlznego
są rvl,k.}.1. i ustalo,r-re przez Parvło,rva. !zrt. odruc}ry wa-

runikowe.

Cutov, ski
ózgu rv I l
ynacji mi i

d,o pla,,1

"13lji..Szabunie,w,j,cz naŁcłiriast ponownie zaznaczył
wagg ośrodkowcgo ukłaclll nerwowego, który rv świetle
nauki Pawłowa, jako tzru., siła wewngtlrzna uistroju,

7,j S)"S

cnakwy,
Q d,o,n ą ha rl a-

s rski ro lv za,


